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Z bieżącój chwili.
(Śmierć Tirarda. — Projekta flnansawe we Włoszech. 

Irlandczycy a Gladstone.)
W Paryża umarł nagle, jak wiadomo już z te­

legramów, były minister skarbu i prezes gabinetu 
Tirard; należał on do wybitniejszych politycznych 
osobistości trzeciej rzeczypospoliiój. Urodzony w Ge­
newie w roku 1827, był Tirard z zawpdu złotni­
kiem i zegarmistrzem. W roku 1851 przeniósł się 
do Paryża, gdzie aż do upadku cesarstwa nie wy­
stępował na widownią polityczną. We wrześniu 1870 
roku natychmiast po proklamowaniu rzeczypospolitśj 
został Tirard wybrany merem jednego z paryzkich 
okręgów, a w lutym tegoż roku otrzymał mandat 
do zgromadzenia narodowego. Rok jego w czasie 
komuny nie była zupełnie jasna, w każdym razie 
ostatecznie opuścił Paryż i przyłączył się do rządu 
wersalskiego. Następnie należał on zawsze do par­
lamentu, kolejno do obu Izb, a w roku 1879 wstąpił 
po raz pierwszy do gabinetu jako minister handlu i 
rólnictwa. W roku 1883 był ministrem skarbu w ga­
binecie Perrego i upadi z nim razem z powodu ton­
kińskiej wyprawy. Ostatnią powszechną wystawę 
w Paryżu otwierał jako prezes gabinetu, potóm był 
jeszcze pięć razy ministrem skarbu, ostatni raz jako 
następca Rouviera, po głośnym upadku tego osta­
tniego, spowodowanym panamskiemi skandalami. 
Tirard miał opinią zdolaego finansisty. Na początku 
swój karyery przejhylał się ku radykalizmowi, pod 
koniec jednak liczono go do umiarkowanych; w grun­
cie rzeczy był zwykłym oportunistą, który umiał s ę 
godzić z każdym kierunkiem chwilowo przeważają­
cym. Był on typowym przedstawicielem „Dowyth 
warstw“, które stanowią arystokracją trzeeiój rze- 
czypospolitój. Około ugruntowania republikańskiej 
formy rządu we Prancyi, położył Tirard nie małe 
zasługi, a pod względem osobistej uczciwości pozo­
stał bez zarzutu.

Całe Włochy myślą teraz tylko o reformach 
finansowych. W poprzednią niedzielę aż sześciu de 
putowanych włoskich roztaczało przed swymi wybór 
cami projekta takich reform. Luzzati dowodzi, że 
Włochy mają dziś do wyboru dwie drogi: 1) Zapro­
wadzić kurs przymusowy, puszczając w obieg papiery 
bez pokrycia metalicznego, rozdzielić długi zewnętrz 
ne od wewnętrznych, nakazać cła w zlocie i puścić 
w obieg mnóstwo nowej drobnej monety miedzianej, a 
wówczas na szalonem podskoczeniu ażia zarobi prze­
mysł krajowi, bo posłuży mu ono za ochronę przed 
przywozem zagranicznym, lub 2) chwycić się wiel­
kich środków ożywienia ruchu ekonomicznego i pie­
niężnego, ograniczyć obieg bankocetli, wycofywać po­
woli noty państwowe (na 340 mil.) zaprowadzić 
nowe oszczędności i nowe podatki. Oszczędności i 
nowych podatków domagali się również deputowani 
Prinett i Sonnino. Pierwszy wykazywał, że skoro 
niemożliwą jest redukcya budżetu wojskowego, na­
leży podnieść podatek gorzelniczy i od cukru, o 30 
milionów ograniczyć budżet afrykański, zmniejszyć 
dług bieżący z 300 na 250 mii. Sonnino w ponurych 
barwach malował stan kraju: fiskus dokucza podat- 
kujączym w niemożliwy sposób, niezadowolenie wzra­
sta z dniem każdym; jak przed trzema l&ty w Apulii, 
tak obecnie w Sycylii, włościanie buntują się prze­
ciw wyzyskowi lichwiarzy i celników. Jeśli rząd i 
parlament nie przedsięwezmą rychło środków zarad­
czych, spokój wewn trzny i kredyt Włoch zostaną 
stanowczo podkopane.

Parneliści i ich obecny przywódzca, Redmond,
dowodzą bezustanną agitacyą, iż nie żartują, grożąc, 
że zmobilizują przeciwko nądowi całą narodowo 
usposobioną Irlandją, jeżeli ten rząd ne da się 
skłonić do działania odpowiadającego życzeniom 
Irlandczyków. Nie ma teraz dnia, w którymby 
Redmond nie powtarzał względem ministerstwa 
swego „aut autu, a zarazem nie wzywał stronników 
swoich, ażeby się pi zygoto wali do ewentualnej 
walki z rządem liberalnym. Przyjmując deputacyą 
wydalonych dzierżawców, ostro naganiał opieszałość 
Gkd.tona w załatwieniu irlandzkiej kwestyi agrar­
nej. Wprawdzie Mac Canhy, przywódzca anty- 
parnelistów, obiecał w odezwie, w którój wzywa 
rodaków do nowych składek pieniężnych w interesie 
organizacji stronnictwa, iż rząd w przyszłym roku 
przystąpi do rozwiązania kwestyi agrarnój, ale ca­
łemu światu wiadomo, że chodzi tu tylko o grę 
wyrazów. Rząd nie zdaje się być skłonnym do 
udzielenia poparcia w najbliższym czasie interesom 
irlandzkim oraz do rozwiązania trudnego zadania 
agrarnego. Po Mac Carthym zaś i O’Brienie, 
którzy dziś stracili wszelką samodzielność, zostając 
pod wyłącznym wpływem Gladstona, nie należy się 
spodziewać żadnego na rząd nacisku. W tym sa­
mym duchu przemawiał pizywódzca parnelistów na 
zgromadzeniu ludowem w (Jork. Serwilizm irlandz­
kich nacyonalistów, tak starannie krzewiony przez 
antyparnelistów, powinien się skończyć — oświad­
czył Redmond. Gladstone przeszło już rok temu 
objął na nowo stanowisko, ale przyrzeczenia jego 
na korzyść Irlaidyi okazały się pustemi frazesami. 
Samorząd irlandzki zawieszono na gwoździu, a prze­
stępcy polityczni, gniją ciągle jeszcze w więzieniu
że rek yi8Z94 dibędzie^o^Zony6 ¿iesiyHHanS i (Wn Siadło, głosów polskich 199 ; w r. b. | nami wszyscy. Prezes D eu t s ch e V er ei n, a [ winny wszelkie sfery rozstrzygające, 

kiój, lecz kwestyom prawodawczym angielskim, zatem H 24; niemieckich 245 zatem w r. b. + 27). zarazem prezes wyborczego komitetu konserwa- Z obowiązku naszego, jako organ opmu pu-

Jeżeli rząd nie zmieni postanowień swoich, oświad-I , XIV Okręg yi-fo. Czarnltów-Chodzież- Wie- 
cza niniejszem, że stronnictwo rządowe nie powinno I leń, wybrani prezes rejeneyi Col«ar (kons.) 250 gł.,

Pindler z Nowej wsi (kons.) 241 głosami 
Prusy Zachodnie.

W Lubawie wybrany został Leon Czar 
liński z ZArzewka.

W Brodnicy: Leon Czarliński z Zakrse- 
wka 9 głosami większości (a więc dwukrotnie wy­
brany).

W7 Copotach (Wt jberowo-Pnck): ks. kano 
i prof. Schroeder 280 glosami

nadal liczyć na poparcie dziewięciu głosów jego 
stronnictwa. Obowiązkiem parnelistów jest prowa­
dzić dalój politykę Parnella i przy pierwszej spo­
sobności odpłacić rządowi liberalnemu za jego 
łudzenie i nieszczere obietnice.

Gdy Iriandczyczy coraz bardziej przybierają 
nieprzyjazną względem rządu postawę, która zapo­
wiadać się zdaje blizkie przejście ich na stronę opo ___
zycyi, prasa londyńska tymczasem zajmuje się już I Neubauer 
pilnie otwartą sesyą parlamentarną. Między pro- I przeciwko 135 
jektami, które oprócz ustawy o zabezpieczeniu robo- 1 
tników od nieszczęśliwych wypadków i o radach pa­
rafialnych, parlamentowi przedstawione będą, znaj­
dują się, według „Standarda“, kwestye: syamska, 
kampania w kraju Matabelów i sprawa sytuacji floty.
Te trzy kwestye, zdaniem „Standarda“, dadzą powód 
do ważnych rozpraw.

Na Slązku.
W Opolu przeszedł p. major Szmula w ści­

ślejszych wyborach.
W Raciborzu z 468 oddanych głosów otr*y 

mał pozasłużbowy kapitan Gilgenheimb 25 głosów 
ponad absolutną większość, a gospodarz Segieta 
z Lubomia 22 głosy.

A więc centrum szło jednakowoż z misz- 
maszem!

W Bytomiu wybrani adwokat dr. Stephan 
i hr. Ballestrem.

Rezultat wyborów.
Podaliśmy wczoraj już główny rezultat wybo 

row — dziś uzupełniamy nasze wiadomości.
Wybrani zatem zostali :
I. W Poznaniu, radzca miejski Jaeckel, |w wyj)Orach do sejmu odnieśliśmy wielkie, jeżeli

wolnoroyślny. . zważymy, że przeciwnicy nasi pewni byli naszejW, a nawet zbijam bracia usilnie praco- 

woloomyślnynei, wskutek czego wybrani zostali I wali nad osłabieniem naszego stanowiska, 
radzca Czwalina i adwokat dr. Leon Dzio- I Wszystko to nie pomogło, wyszliśmy z za- 
robek ze Śremu 238 glosami przeciwko 215. I pas^w nje tylko cało, ale w zwiększonym kom-

III. W okręgu wyborczym Kościan Śmigiel- j .
Grodzisk-Nowy Tomyśl: dr. Jan Żółtowski |P ' .
z Ujazdu i ssambelan Stefan Cegielski z Po- Zwycięztwo nasze jest dowodem nowym, ze
zuwlia. cały system antipolski jest daremnym wysiłkiem,

IV. W okręgu w,b. Śrem- Września-Środa: I bo jest złym czynem, rodzącym klęski po klę- 
dr. Henryk Szuman z Obornik, ks. Patron I skacb dla tych, których rzekomo miał bronić, 
Piotr Wawrzyniak ze Śremu i Jan Głębocki K, ich nie zaczepia.

V. W okręgu wyborczym Krotoszyn-Koźmin-1 doniosłość zwycięztwa pokaże się nie-
Pleszew Jarocin : radzca sądu ok-ęgowego Sta-1 bawem dopiero w sejmie, gdzie powaga nasza 
nisław Motty z Poznania i ks. Prałat dr. Lu- I nie tylko urośnie skutkiem zwiększonej liczby, 
dwik Jażdżewski ze Środy. aje j skutkiem nowych sił, które występują po

VI. W okręgu wyborczym Odolanów-Ostrów- raz pierwszy na arenę polityczną w solidarnej
Ostrzeszów Repno : syndyk dr. Ludwik M.i-\ . F , . , 7 , • • •
zerski z Poznania i Władysław Jerzykiewicz nierozerwalności z dotychczasowymi szermieizami 
z Poznania. Otrzymali po 350 głosów — kandydat I o niespożytych zasługach.
niemiecki dr. Beckhaus z Ostrowa 100 głosów, Radość, jaką duszę naszą napawa tryumf

(W r. 1888 oddano głosów polskich 351, -a?a ^k dzielnie wywalczony, nie przeszkadza nam 
mieckich — 7*7)W * b’ Z&ttm P°lskieh ~ 1’ “e jednak w krytycznem rozważaniu nowego poło-

VII. W, okręgu wyborczym Babimost-Między żenią i jego wszelakich okoliczności 
rzecz otrzymali kandydaci nasi ks prób. Szwab e Babi-1 Zaczynamy od niekorzystnych. W kilku 
mostu i ks. Prałat Enn z Pszczewa po 125 głosów—- okręgach ponieśliśmy fatalną klęskę, choć prze- 
przeciwnicy Tiedemann i b. landrat Dziembowski widzianą. Okazała się tam nasza słabość w 
(wolnokonserwatyści) po 247 głosów. Wybrani za-1 caj£j nagOści, a rzecz szczególna, że klęski te

(W r. 1888 głosów polskich 126, niemieckich ! ponieśliśmy wszędzie tam, gdzie „naród rato- 
253, zatem w r. b. polskich — 1, niemieckich — 6). Iwano“, „lud oswobadzono“ największemi krzy-

VIII. W okręgu wyb. Wschowa-Leszno-Ra- I kami, burdami gorszącemi. Więc w Bydgoszczy, 
wicz-Gostyń, przy pierwszem głosowaniu sędzia Po-1 wj„c w Inowrocławiu, więc w samym Poznaniu 
krzywnicki 238 głosów, bar. Seherr-Thoss z Górnej Rumieniec wstydu oblać powinien oblicze spraw

owych bJa i wszystkich tych, którzy z za 

ziemiańskiego Kolisch (wolnom.) 332 głosy. Przy płota dodawali odwagi narzędziom swym, oliwy 
trzeciem glosowaniu Polacy udziału me wzięli ; wy- dolewali do ognia, nie pomni, jaką społeczeństwu 
brany został p. L&Dgendotf (kons.) I wyrz»dzają krzywdę. Niechże to przynajmniej

(W roku 1888 «trzymał Js-Prob- BA^hr_Oa*tîe»Jna przyszłość będzie nauką, żeby nie igrano 
226 etosów, kandydaci niemieccy 330 głosów; zatem 1 F -r^ ji z n ■
w r. b. polskie głosy wzrosły o 12, niemieckie o 16 I z ogniem. Dziś byłby czas odkryć wszystkie 
głosów. I cygaństwa, na tern polu popełnione z kuku, nie-

IX. W okręgu wyborczym Międzychód- zależnych od siebie stron, ale puśćmy to w nie-
Skwierzyna Szamotuły wybrani Basse z Ottorowa I pamię(5 zwyciężylimy jako Polacy, nie będziemy 
(wolno-feoos.) i Brandis z Nowego dworu (kons.) I maj-0(jugznje odgrzebywali win jednostek bałamu- 
I e głosów otrzymali nasi kandydaci kompromisowi, & j j

nie wiadomo. I CąCych’ aM maS obałam™onycłbX Okręg wjb. Gniezno-Witkowo: wybrany I Wszakże w ostatniej chwili nawet w za-
ks. kanonik dr. Feliks Wartenberg z Kamieńca J twardzialych secessyonistacb poznańskich ode 
3 głosami większości. I zwaja sję pierwsza, bo nie chcemy mówić, osta-

(„Gnesener Zeitung4 pisze: Do glosowania sta- j narodowego sumienia. Jak im dwa
wili się wszysey Polacy w liczbie 122, a tymczasem I \ ; , .... & . , .. . , ,ze strony niemieckiej nie stawili się Krayn z Gnie-1 ^nl f-ema radziliśmy, nie glosowali na kandyda 
zna i Ricaud z Wilkowyi. Było zatém, ponieważ I ta niemieckiego, o czem powszechnie mówiono, 
obie strony dysponowały równą liczbą głosów, tylko I jakoby o niechybnej zdradzie, lecz porówno z 
120 Niemców, którzy wszyscy, z wyjątkiem mielca-1 caja resztą wyborców w ściślejszym wyborze co- 
rza Rosego, który pozwolił sobie na wyjątek, głoso- f , 2.łogowania
wali na p. Wendorffa. Pan Rosę głosował na pre-1 męl1 oa glosowania 
zesa sądu ziemiańskiego Jaenischa.) I Względna klęska, jaką ponieśliśmy w sa-

XI Okręg wyb. Mogilno- Wągrówiec-Żnin I mym Poznaniu, wyszła nam jednak na korzyść,
wybrani : Władysław Brodnicki z Niewiastowic I którą objaśnić nam wypada. O zwycięztwie 
i Stanisław Różański z Poznania. | ZUpełnem, o przeprowadzeniu posła polskiego w

XII Okręg wyb. Bydgoszcz-Wyrzysk Poznaniu mowy być nie mogło. Chodziło tylko
pierwszem głosowaniu : Leon Czarlmski z Zakrzew-1 ’ J J °
ka 109 głosów, Dietz 249, Pallois 187 gł., Kolwitz o ta, W przeprowadzić względnie najsympaty- 
76, Wenzel 2 gł. Absolutnéj większości 312 nikt I czniejszego kandydata niemieckiego. Dawaliśmy 
zatem nie otrzymał. Przy drugiem głosowaniu nie I kilkakrotnie wyraz powszechnéj w tym wzglę- 
osiągnięto jeszcze żadnego rezultatu. Przy trzeciem I ¿zje opinii, że tym kandydatem był konserwa- 
wybram zostali radzca miejski Dietz z Bydgoszczy Natbnsins Oninia ta utarta «îp n ««
(nar.-lib.), landrat Unruh z Bydgoszczy. | sta’ ?. i;atłluslus-i . yPinia. ta utarła się u nas

XIII Okręg wyb. Inowrocław-Strzelno-Szu-1 zupełnie,'nie z jakiejś uniżoności, ale z przeko­
nania, że wspólność interesów nakaże konserwa-bin : wybrani zostali prezes rejeneyi bydgoskiéj Tie­

demann (kons.) 272, radzca ekonomiczny Seer z Ino-1 tystom niemieckim w Poznaniu, jeżeli nie szu-
wrocławia (nar.-lib.) 271 głosami. Kandydaci nasi 1 ka(t t0 nje odpychać kompromisu z Polakami. I statut, żaden regulamin określić nie może. Ply- 

• « Otóż w tym punkcie zawiedliśmy się a z ; ną one z politycznej idei, jaką przejęte być po-

tywnego, pan generalny dyrektor ziemstwa kre­
dytowego dla W. Ks. Poznańskiego, v. Staudy, 
oświadczyć miał na odnośną tentacyą, że z P o la­
kami nie chce mieć nic wspólnego.

W tej chwili losy wyboru poznańskiego 
były rozstrzygnięte, a zarazem upaść musiała i 
kandydatura p. v. Staudy‘ego w obormcko-po- 
znańskim okręgu. Polscy wyborcy wstrzymali 
się wedle dotychczasowej tradycyi od głosowania, 
a konserwatyści stracili od razu, dwa manda.y. 
Chcącemu krzywda się nie dzieje, ale i z me- 
chącym tak bywa.

Nie nasza rzecz strofować za to kogokol­
wiek; stwierdzamy tylko, że szowinizm 
niemiecki pracuje tu, a nie my, nad szkodą, 
„zagrożonój niemczyzny“, którą rzekomo brom 
wedle statutów „Deutsche Verein“, ale . me w 
rzeczywistości. Niech się przywódzcy i człon­
kowie stowarzyszenia tego rozprawią o to mię­
dzy sobą, my okazawszy najlepsze chęci, nie 
byliśmy już wiązani żadnemi względami, a ko­
mitety nasze dobrze się zasłużyły sprawie, kie­
rując się wyłącznie naszym interesem i 
darni naszych wyborczych korzyści. Wyborcy 
zaś dobrze zrozumieli obowiązek swój, że kamie 

zwarcie usłuchali haseł, wydanych przez komi­
tety. Nie głosowaliśmy za największym wro­
giem naszym, a jednak mimowoli pomogliśmy 
mu do zwycięztwa, za co jednak lojalnie, co u 
zaznaczamy, doznaliśmy odwrotnie poparcia na 
innych punktach. Tak się w polityce dzieje, a 
kto nie umie korzystać z politycznego rad spo­
sobu, niech sobie sam winę przypisze.

Nam nikt zarzutu najmniejszego zrobić aie 
może, ani brać za złe „sojuszu“, zawartego z 
liberałami, ho każdy polityk wie, że kompromisy 
wyborcze zawiera się oczywiście z względnie 
najsympatyczniejszemi żywiołami, a j^eli te nie 
chcą, zwrócić się można i do mniej sympa­
tycznych, byle wogóle możliwych i zasługują­
cych na wiarę, że dotrzymają warunków, podję­
tych a d h o c.

My przyjąwszy ofiarowany sojusz, nie zo­
bowiązaliśmy się po za czynności wyborcze, de 
żadnych programów nie naszych i pozostajemy 
w tej mierze w zupełnej swobodzie parlamentar­
nego działania.

Tak stanęła nasza sprawa, a stanęła do­
brze, stanie jeszcze lepiej, jeżeli nauka nie pój­
dzie w las — wszechstronnie.

Wielką nauką dla nas powinna być ta 
okoliczność, że niemałe korzyści zawdzięczamy 
rozumnemu porzuceniu stanowiska tak niejedno­
krotnie u nas zachwalanej wyłączności, a prze- 
śliśmy siłą wypadków do systemu znoszenia i 
porozumiewania się z przeciwnikami, o ile tego 
właśnie interes nasz wymaga.

Był to pierwszy ale szczęśliwy krok w tej 
mierze, podjęty na większą skalę, a sądzić nam 
wypada, że na tej drodze postępując, pomiarku- 
jemy się jeszcze lepiej, żeby działalność naszą 
coraz więcój systematyzować. Mianowicie zaś 
nie zostawiać wszystkiego na ostatnią chwilę, 
nie zawierzać szczęśliwemu biegowi wypadków, 
nie działać biernie, ale zarazem czynnie, 
z planem, wedle stósownych przygotowań.

Mianowicie sądzimy, że nie jest zadaniem 
Centralnego Komitetu czekać spokojnie, aż .kwe­
stye różne z naglącą gwałtownością stawią się 
przed jego forum, wsposób nieraz kłopotliwy, 
ale nieuniknioną w takich razach konieczność 
tę, Komitet centralny powinien uprzedzać zba­
daniem prądów i możehności nastręczających się*

Jak my tak wszystkie stronnictwa polity­
czne wielkie, szukające sojuszów i mogące zawie­
rać takowe, mają oprócz powiatowych, okręgo­
wych itd. swe naczelne kierownictwa, zktóremi 
trzeba szukać styczności i porozumienia, żeby 
poznać ich hasła, wiedzieć stąd, co jest możebne 
co niemożebne, a nie błąkać się po omacku, 
domysł, nie przypuszczać jedynie, że ztym lub owym 
kierownikiem kompromis jest możebnym. Kie­
rownictwa takie patrzą na rzeczy ze stanowiska 
daleko ogólniejszego interesu i wykluczają mo­
żność rozporządzania sprawą przez cząstkowych 
dyktatorów, którym dla karności wielu ulega 
niechętnie.

To są oczywiście obowiązki, których żadea



blicznój podajemy tę nader ważną myśl rozwa­
dze ogółu, a sądzimy przedewszystkiem, że to 
nikomu „ubliżać“ nie powinno - o co u nas 
tak łatwo popaść w podejrzenie, gdy się mówi 
najszczerszą prawdę.

Może jeszcze niejedną uwagę wypadnie nam 
z powodu ostatnich wyborów przedstawić na­
szym czytelnikom, skoro się lepiej rozwidni wi­
dnokrąg. Dziś kończymy serdecznem podziękowa­
niem i uznaniem dla szczerej pracy wszystkich 
tych, którzy się w komitetach, zebraniach i po 
za niemi przyczynili do uwydatnienia niespożytej 
jeszcze siły naszej przez zwycięzstwo, które za­
imponuje całemu światu politycznemu.

Mianowicie zaś wdzięczność wyrażamy dla 
czynników tych, które śmiało i stanowczo pra­
cowały nad utrwaleniem zagrożonej solidarności 
narodowej, a poszczycić się mogą dziś rezultatem 
tak świetnym; bo zaiste żywioły rozkładu, złości 
i cygaństwa politycznego, w różnych kierunkach 
wyszły ztej kampanii z zawstydzeniem, a społe­
czeństwo w stwierdzonej i utwierdzonej zgodzie 
powinno odzyskać otuchę — do wytrwałości.

Personał żeński i handln i i przemyśle kupieckim.
Na ostatniem zebraniu katolików w Wyrcburg 

mówiono także o stósnnkach, jakie się po zaprowa 
dżemu ustawy o odpoczynku niedzielnym ułożył 
w kołach personału żeńskiego, zatrudnionego w han 

1 u- pl:Z8“yńle kupieckim. Dawuiój te sprzt 
aawaczki i pomocnice handlowe były przez cał
inbH °led*I(dny w handlach; dziś mają on
wolny ezas od godz. 2 po południa.

Pryneypałowie i ich rodziny nie wszędzie, chyb
LatderjrZa( k'Cu wyPadk*cb, WA te panny wpro 
wadzao do swych rodzin; nadto trzeba i to mieć ni
S..i?® pa,nny nie w ka4d6J rodzinie pryncypał, 
znalazłyby odpowiednie towarzystwo. Udaje si
nJrnSA-n perlonał w towarzystwa publiczne, di 
ogrodów, na koncerta i inne zabawy. Ale, jaki 
często niema tam dla tych panien odpowiedniego icl 
wychowaniu i wykształceniu towarzystwa! 
a!« «sio nieodP<>wiedniego towarzystwa ju:

,?y tak wyraznie- że pryneypałowie, a na 
*et władze miejscowe przemyśliwają nad tem, jakbi 
emu pojawiającemu się nienormalnemu stanów" 

z«jmqąZapobledł- Lekarze także się tą sprawi

fumiiif0 małyck “iastacb, gdzie jest więcój życit 
w^lt,- bg° •* 1 * * * * * *. familljQO’t?warzyskiego, aniżeli p< 
t mia®tacb, nie jest niebezpieczeństwo dis
Łj0“»1“ uk "ielk"“. i*k po -lotascl

kocieezDie potrzeba, zwłaszcza we wiek 
szych miastach, rozciągnąć opiekę spełeczną nar 
ym personałem żeńskim. Uczyniono to tóż w< 

w Gladbach * B°nD’ * Moguncyi’ w Dysseldorfle

. W tyck to miastach pozakładano Stowarzyszę, 
ma personału żeńskiego, zatrudnionego w handlach 

akie towarzystwo w Gladbach liczy przeszło 10( 
członków. Co niedzielę zbierają się te panienk 

asztorze franciszkańskim, gdzie przebywają od
4.78 ,w,e®zorem- Poprzednio schodzą si< 

1 d° . kaplicy na modlitwę, poczem na 
salkach są wykłady treści religijnój, śpiewy, dekla- 
macye itp. rozrywki pod okiem Sióstr Zakonnic 
Batem bawi się to towarzystwo w ogrodzie klaszto-
rL/7DCypai0Wie bior5 także udział * tych roz­
rywkach wraz ze swemi rodzinami.
1»ł..iłQUl-ZĄdzfD0 także w tym klasztorze kursa w bu- 
enalteryi, z korespondencyi kupieckiój, języka fran- 
cuzkiego. Słowem, potrafiono bardzo szczęśliwie i 
zbożnie wyzyskać ten czas wolny ku dobru żeń- 
s lego personału handlowego. — Rzecz godna zapra­
wdę zastanowienia, czyby i u nas w Poznaniu i 
w innych miastach większych nie można założyć ta- 
k',cb sfcoj*rzyszeń Niewątpliwie z radością powi- 
tałby personał żeński tę organizacją. Mamy siły

(Przedruk i tłómaczenie wzbronione)

Jak pielęgnować usta, gardło i zęby,
oraz

krytyczny pogląd na używane na ten cel środki.
------- -----------------

Skreślił
Dr. Józef Koszutski,

lekarz dzieci i kobiet w Poznaniu.

(Ciąg dalszy. — Zobacz nnmer 254.)
Kwestya pielęgnowania nst, gardła i z 

zajmowała mnie bardzo już podczas mych stu 
w Królewcu, Wiirzburgu, Pradze, Berlinie i Wjf 
w czasie od 1857 aż do 1866 roku - a prze: 
stępne lata mej praktyki lekarskiej w Poznaniu 
do dzisisiaj — t. j. przez 27 lat przeszło, p] 
bezustannie śledziłem za środkiem stósownym 
wnym dla hygieny ust, któryby jako proszek i 
staci łatwej do użycia, czy to w domu czy » 
droży, oprócz zachowania zębów w ładzie i 
ści — także jeszcze w wodzie rozpuszczony, s 
pył w stanie do płukania w ustach i gardle, ch 
raz'0^ cbordb’ a nawet jeszcze i leczyć w di

Od dwóch spełna lat używam, tak dla i 
jak i dla myeh klientów, ostatecznie wybrt 
i do stanowiska wiedzy naszej o drobnostrojach 
stosowanego środka do oczyszczania ust gardła 
bow — a pierwotną jego nazwą — pharyDgo g 
dentipurina — skróciłem na „dentipurina*

Dentipurina jestto pyłek biały, nader 
katny, miły zapach posiadający — który 
proszek do zębów użyty, przy pomocy na 
kciejszój szczoteczki (z białój sierci kozy angor« 
— i przy pomocy letniój wody — na zębaci 

urzy ~ a nabierając przy akcie tym z nich tł\ 
i drobnoustroje, które barwniki i próchnienie r 
pne powodują — nadaje im śnieżną białość. P

odpowiednie tak między panami, jako tóż międz' 
paniami, któreby wykładami z dziedziny prawoda 
wstwa kupieckiego, śpiewem i zabawą, sprowadzał 
tę młodzież żeńską do towarzystw. Możeby się tó 
znalazł jaki lokal odpowiedni, gdzieby religijne« 
ducha, podobnie jak w Gladbach, można podtnymj 
wac i krzewić w tych kołach społeczeństwa naszegi 
Może nasze panie zechcą się zająć tą sprawą. Prc simy! -i i r i- *

Projekt jo aoiejo poflattn oj wina
nadszedł także do Rady związkowój. Od win na 
tur.Inych wartości przeszło 50 m. ma wynosić po 
datek od hektolitra 15 procent wartości; od wini 
musującego 20 prct. wartości; od wina sztuczneg 
25 prct., ale co najmuiój 10 marek od hektolitra 
Jako wino naturalne uważa się wino i moszc: 
z gron, owocu lub jagód włącznie klaretu; wino i 
wytłoczyn, o ile f&brykacya nie jest procederową 
wino deserowe z dodatkiem rodzecków, pochodzenii 
zagranicznego. Wyciskane winogrona stawia się ni 
iowoi z moszczem. Jako wino musujące traktuj« 
się wszelkie musujące napoje z wina, z materyałi 
zawierającego wiuo, lub podobnego do wina, któr< 
się spraedaje w butelkach. Jako wino sztucznt 

wszystkie napoje, nie należące do wymit
monój kategoryi, które mają postać i smak wina 
które się sprzedaje jako wino sztuczne. Obowiązei 
oclenia wina zachodzi, skoro wino przechodzi z za- 
granicy lub składu na cle, albo od fabrykauta lut 
wielkiego handlarza do drobnego handlu lub do spo­
żywcy. Podatek płaci drobny handlarz, lub spo- 
^yWACu-‘ • fabrykantem jest każdy, wyrabiający wiuo 
dopóki jest stwierdzonem, że już nie posiada nie- 
oclonych zapasów wina. Jako wielkiego handlarza 
należy uważać tego, kto sprzedaje wino w mniej­
szych także ilościach, aniżeli dziesięć litrów. Wolne 
od podatku są 1) wina na użytek wyrabiającego 
wino dla domowego użytku i dla osób zatrudnionych 
przy pracy rólniczśj; 2) wino mszalne i komunialne; 
3) wino na ocet lnb na wódkę, pod warunkami 
przepisanemi przez Radę związkową; 4) próby wina, 
z wyjątkiem prób wina musującego, o ile ich się nie 
podaje bezpłatnie w kieliszku lub butelce, którój 
zawartość nie przechodzi */< litra. Jako wartość do 
ustanowienia podatku służy cena zakupna, jaką dał 
mały handlarz lub spożywca. Przy winie z zagra­
nicy lub ze składu celnego należy do ceny zakupna 
dodao cło. Dzień wejścia ustawy w życie jest jeszcze 
nie oznaczony.

Pogadanki socyalne.
(Dokończenie.)

Tym pretekstem są mechaniczne narzędzia ról- 
nicze. Przed kilku tygodniami na zebraniu Towa­
rzystwa ekonomii polityeznój we Francyi poruszono 
także temat wyludniania s:ę Prancyi i utrzymywano, 
że Prancya mimo wyludniania się jest jeszcze za­
nadto zaludnioną, ponieważ maszyny pozbawiają 
tylu rąk zajęcia, że te ręce nie mają innego spo­
sobu, jak emigracya, szukanie innych okolic, nowych 
Prancyi i odzywały się głosy, że zamiast powstrzy­
mywać ten ruch emigracyjny, należałoby mu raczój 
dopomagać i zachęcać go przez zakładanie nowych, 
dobrze administrowanych kolonii.

Mr. Longstaff jest tego samego zdania. Wi­
dzi on w rozwoju mechaniki jednę z głównych przy­
czyn zgnbnój emigracyi czy to w stronę miast, czy 
ku koloniom. Do tych ostatnich wędrują odważni 
rólniey, znużeni pracą bez korzyści i szukający do- 
brój ziemi za tani pieniądz; do miast wychodzą ról- 
nicy zniechęceni a wraz z nimi wszyscy rzemieślnicy, 
którzy żyli nie ze wsi, ale z wieśniaków i którzy 
po ich wy wędrowaniu nie mają co robić: drobny 
kupiec, którego klientela się zmniejsza, cieśla, któ­
remu robią konkureucyą belki żelazny krawiec, któ­
remu wyroby fibryczne odebrały klientelę, tkacz, 
którego rzemiosło ręczne zabija fabryka parowa itd. 
Pan Longstaff uważa to wyludnianie się wsi za 
opłakane i zgubne. Można nad niem ubolewać, mo­
żna mu przeszkadzać, lecz nie można go po­
wstrzymać.

ranie miękką szczoteczką ma się odbywać szybko, ale 
lekko — aby nie uszkodzić szkliwa zęba — i po­
winno tylko na wystające ponad dziąsła — ale 
wszystkie w ustach naszych pozostające rozciągać 
się zęby.

Po zmyciu dokładuem zębów wypada je spłu­
kać jeszcze czystą letnią wodą — i pozostawić so­
bie z tejże w szklance tylko dwie łyżki — na cele 
odwietrzenia, oczyszczenia ust (a z niemi dziąseł) — 
i gardła.

W owe dwie łyżki ciepłój wody, w szklance 
pozostałe, sypie się trochę, (na czubek noża, około 
0,25 do 0,3) dentipuriny — a rozpuściwszy ją do­
kładnie przy pomocy uderzań trzonkiem szczoteczki 
o płyn — bo jest proszkiem rozpuszczalnym — płu­
cze się tymże następnie w ustach i gardle podług 
wiadomych wskazówek. Owe dwie łyżki wystarczą 
na kilkakrotne w ustach i gardle płukanie — które 
powinno odbywać się sumiennie i bez pospiechu. 
Do mleka podobnym i burzącjm się płynem, który 
po dokładnem rozpuszczeniu dentipuriny w wodzie 
uzyskamy, powinniśmy przynajmnió trzy razy dzien­
nie, sprawić sobie kąpiel ust (Mundbad) i to po 
prostu przez przepychanie i przesyłanie miłego 
i lekkie uczucie ciepła w ustach^budzącego rozczynu 
tego — z jamy ust, przez zębów szczeliny, naturalne 
lub inne, do rozszerzonych przez wydęcie ust przed­
nich. W ten sposób dotrze w nstach dentipurina 
wszędzie, działając na dziąsła odżywczo, niszcząc 
kwasy zębom szkoiłliwe, tępiąc zarodki chorobowe
i grzybki próchnienie zębów powodujące — a w do­
datku nie dopuści tworzenia się twardego osadu
t. n, kamienia (Zahnstein, Weinstein).

Istniejący już kamień zębny, zwykle tylko prze­
mocą, przez wyłamywanie cząstkami, usuwać się da­
jący — i na tylnśj ścianie zębów przeważnie znaj­
dowany — rozpuszcza się nawet stósunkowo
w krótkim czasie — i dobrowolnie opuszcza swą sie­
dzibę. Tak samo dobrowolnie schodzą barwniki 
z całych jeszcze zębów — które nie potrzebują, 
w celu uzyskania naturalnego koloru, być szorowa- 
nemi bimsteinem i drewienkiem w wodzie umacza-

Dwie kategorye ludzi mogą ubolewać nad niem. 
Nasam przód rządy wojskowe Europy. Te rządy 
m iją interes w tem, by utrzymać u siebie ludność 
liczną, zdrową i silną. Ludności tój dostarczać 
może tylko wieś i oto dla czego uciekają się wszj- 
stkie do ochrony płodów rólniczych, co skłania wie­
śniaków do pozostania na wsi i uprawiania ziemi.

Drugą kategoryą są bygieniści. Pobyt w mie­
ście jest deprymująoy, wykazuje to doświadczenie: 
pokolenia rodziuy mieszczrńskiój są coraz słabsze. 
Jeżeli proporcja coraz bardziój zwiększająca się 
ludności ma mieszkać w miastach, to przyuajmoiój 
starajmy się, aby te miasta były zdrowe i uczmy 
mieszczan zwalczać za pomocą życia hygieniczuego 
konieczną anemią miast Pan Longstaff nie chce, 
aby mieszano życie bygieniczne z atletycznem a 
zdrowotności miast nie oczekuje tylko od licznych 
ścieków z dobrym odpływem, od dostatku wody 
i domów lepiój urządzonych. Żąda on także wię­
kszych przestrzeni wolnych i krytykuje Londyn pod 
tym względem. Cóżby powiedział o Paryżu ?

Przed 50 laty Miehelet przebiegając Hyde 
Park, Kensingtou i tyle iunych dzielnic, ubolewał 
nad ich bliskiem zniknięciem. „Miasto powiększy 
się, rzekł, i pochłouie te obszary wiejskie, zabłąkane 
w Londynie,“ Miasto powiększyło się i nic nie 
pochłonęło, parki są dzisiaj liczniejsze i obszerniejsze, 
niż wówczas. Paryż przeciwnie, dumuy dawniój na 
ogromny Luksemburg i park Monceau, ograniczył, 
obciął tę zieloność, źródło wesołości i zdrowia 
a kilku skwerów zachowanych w wielkiój fabryce 
domów, jaką prowadził baron Haussmann, nie mogą 
zastąpić ulice i skwery wznoszące się na miejscu 
dawniejszych ogrodów.

Cała historja, cała cywilizacya nasza pobudza 
nas do koncentrowania rodziny około jednego 
ogniska, do skupiania władz w jednem ręku. Po­
trzeba wieków, aby zmienić to, có zrobiły wieki. W po­
lityce już się rozluźniły nieco węzły tój koncentracyi, 
ale w życiu codziennem ścieśnia nas ona jeszcze 
bardziój. Ognisko domowe jest nam tak miłe, po­
wiada p. Longstaff, że cierpimy, zanim je porzuca­
my; ojczyzna nam jest również tak droga, że nie 
śmiemy pomyśleć, abyśmy mogli ją przenieść wraz 
z sobą i oto dla czego nie opuszczamy ani naszych 
rodziców, ani kraju naszego i oto dla czego kolonie 
nasze nie znajdują zawsze tego poparcia, jakieby 
mieć powinny. Żądni towarzystwa, żyjemy jedni 
obok drugich, jeżeli nie jedni na drugich, uporczy­
wie gromadzimy się w miastach zgubnych dla na­
szego zdrowia, na wsiach, nie odpowiadających po­
trzebom rolnictwa.

We Franoyi istnieje wiele folwarków, otoczo­
nych polami, które od nich zależą; są one nieza­
mieszkałe a wina tego nie leży w samem przesileniu 
rolniczem; miasta nasze, choćby im nawet dostar­
czono środków wyprowadzania codziennie wieczorem 
za mnry nadmiaru ludności, pozostałyby jeszcze za­
powietrzone. Upodobanie nasze w wspólnem życiu 
utrzyma nas długo nagromadzonych na jednem miej- 
sen i ani przepisy hygieny, ani nawet urok łatwiej­
szego życia nic tutaj nie pomogą.

Nd i « au e jr.
* Berlin, 7 lispodada. Cesarz wyjechał d« 

Bebenhausen w Wyrtembergii. Dziś rano przejeż 
dżał o godz. 8 przez Tiibingen, gdzie go przyjmo 
wał król wyrtemberski, z którym cesarz pojechał d< 
Bebenhausen. Po śniadaniu rozpoczęło się polo 
wanie.

— Do Rady związkowój nadszedł projekt 
dotyczący zwalczania chorób epidemicznych i obej 
muje w 43 paragrafach przepisy, dotyczące obowią 
zku donoszenia o chorobie i o przypadku śmierci * 
skutek cholery azyatyckiój, tyfusu plamistego, dżumy 
ospy, oraz przepisy karne.

— Przyszły etat wojskowy zawiera — we 
ile informaoyi „Frankf. Ztg.‘ — w ordynaryum 3ł 
milionów więcój, niż w roku bieżącym. Jednorazowi 
wydatki są prawie o 60 milionów mniejsze, aniżeli łi 
roku bieżącym.

— Jak siędowiaduje „Post“, wyzna­
czono jeden z najbliższych dni na posiedzenie dele 
gatów w sprawie niemiecko-rosyjskich traktatów 
handlowych. Z tego wnosi „Post“, że nie będzi«

nem, jak to nawet z bardzo poważnych stron * 
dentystom przepisywano.

Dentipurina w wodzie rozpuszczona posiad 
oprócz powyższych własności jeszcze i siłę tamę 
Wania bólu zębów, dziąseł, języka, podniebienia itd 
Jeden z trzech jej składników odwietrzunie (desin 
fekcyą) ust mających na celu — jest t. n. analge 
ticum — czyli środkiem bezbolesność sprawiającyrc 
Inne składniki odkwaszają, odtłuszczają i wzmacniaj 
dziąsła, zęby i błony śluzowe.

Osoby cierpiące na cukrzycę (diabetes mellitus 
itracą, używając kilka razy dziennie dentipnrin 
i to niezawodnie — suchość w ustach i tę odrębni 
woń z tychże, a chwiejące się, luźno w zębodołacj 
siedzące, mocno grzybkami obłożone zęby — ustal 
im się już po kilku dniach działania proszku i roz 
jzynu dentipuriny, zwolnione z swych naleciałość 
i wciskających się wszędzie grzybów.

Dentipurina szybko przyczynia się n tych cho 
rych do znacznego podniecenia łaknienia (apetytu) - 
i widocznie działać musi także na cały proces tra 
wienia dalszy korzystnie, bo cukier w wiadomym 
swykle na ten cel badanym płynie, powoli zmniejszi 
ńę i niknie, i to nawet przy mięszanój dyecie.

Tak samo podnosi «dentipurina łaknienie u cho 
•ych gorączkujących, u których oczyściwszy cali 
amę ust i połyk, usuwa mdłości i dławienie, a zwoi 
liony z naleciałości język, nie budzi obawy o stai 
ihorego, jak to uwzględniając wyłącznie jego wy 
jląd, dotąd bywało i bywa. Choroba przebieg« 
izybciój, pacyent nie traci na siłach, trawiąc pra 
widłowo — i szybko także powraca do zdrowia.

Wystawione na wpływ cukru i znane działanii 
ego kurzu — poniekąd z zawodu swego na utrat« 
sębów wskazane osoby — ochronią się przed nil 
liezawodnie, używając sumiennie dentipuriny, któn 
snergicznie nsuwa kwasy w ustach i niszczy odrębni 
w nich i licznie rozsiadłe grzyby.

Dziąsła rozrostem grzybów na zębach ku górzi 
ub dołowi zepchnięte, powracają w swe miejsci

*) Zob. Prof. Dr. med. Ludwig H. Holländar: Beta 
ur Zabnheilkunde. Str. 89. Leipzig. Perl. Arthur Felix 1881

potnwba już długo czekać na odpowiedź ze strony 
rosyjskiśj. Póturzędowe doniesienia ostrzegają przed 
dawaniem wiary wiadomościom, które głoszą o zna­
cznych ustępstwach ze strony Rosyi, w skutek któ­
rych można uważać traktat jako ukończony.

— W d n i n 19 b. m. ma się zebrać w Ber­
linie kongres robotników w przemyśle tytoniowym, 
aby zająć stanowisko przeciwko zamierzonemu po­
datkowi od tytoniu. Mają także zostać wysłane za­
proszenia na kongres do Rady związkowej i do 
członków parlamentu.

— W Izbie bawarskiój uzasadniał dep. Ra­
tzinger w dlngiśj mowie interpelacyą swoją, doty­
czącą rzekomo wzrastającego obdłużenia stanu chłop­
skiego i żądał jako środka przeciw temu niedomaga­
niu założenia gospodarskioh gmin spółkowych. Mini­
ster spraw wewnętrznych odpowiedział, że obraz 
obdłużenia stanu wieśuiaczego jest przesadzony i 
zwrócił uwagę ua to, że wiejssie kasy oszczędności 
wzrastają a sprzedaże przymusowe gruntu w osta­
tnich 4 latach wykazują ubytek o 50 pre. Ilość by­
dła przybrała w 1892 o 10 pre., potroiło się także 
używanie sztucznego nawozu, tak że plony 
żniwne c iraz są obfitsze. Rząd bawarski po­
piera rolnictwo czynnie i nigdzie nie czyni 
się dla róluictwa więcój, jak właśnie w Bawaryi. 
Żądane przez dep. Ratzingera spółkowe gminy go­
spodarcze tamowałyby chłopską samodzielność, wy­
woływałyby wywłaszczenie. Takie ponure przedsta­
wianie rzeczy musi podburzać stan wieśniaczy, tak 
że niezadługo nie będzie mu rzeczywiście można już 
dopomódz. Następnie przyjęto projekt, odnoszący się 
do opuszczenia tegorocznych podatków gruotowych 
w okolicach, gdzie panuje niedola, bez zmiany i je­
dnomyślnie.

Południowa Ameryka.
Londyn, 7 listopada. „New-York-Herald“ 

donosi z Montevideo, że tamtejszy brazylijski poseł 
uważa wiadomość o zatonięcia okrętu transportowego 
„Rio de Janeiro“ za bezpodstawną. Natomiast jeden 
z poważniejszych dzienników w Buenos Ayres do­
nosi, że wiadomość ta jest pra »dziwą i że wraz 
z okrętem zatopiło tię 1100 osób. Okręt „Rio de Ja­
neiro“, który wiózł 1100 Żołnierzy do Santos dla pre­
zydenta Peixoty, spotkał się z okrętem powstańczym 
„Republiką“ i został przez niego zawezwany do pod­
dania się. Obydwa okręty sposobiły się do walki. 
„Republika“ ścigała okręt „Rio de Janeiro“ do za­
chodu słońca i wpadła na niego z taką siłą, iż nie­
bawem zatonął wraz z całą załogą.

Telegramy.
Paryż, 7 listopada. Agencya Har&sa donosi, 

że referat „Tempsa“ o mowie ministra spraw ze­
wnętrznych Devella, wygłoszonój w Bar-le-Duc, nie 
jest dokładny.

Paryż 7 listopada. Z Tangern donoszą, że 
szczep Angheras posuwa się ku Cencie.

Wedle wiadomości z Lizbony, Vcomte Pindella 
został miinowany portugalskim posłem w Berlinie.

Paryż 7 listopada. Z Hawany donoszą, że 
20 uzbrojonych mężczyzn usiłowało namówić do po­
wstania mieszkańców na wyspie Kubie. Wojsko 
wypędziło podżegaczy a kilku zabiło i poraniło. 
Dowódzcy dawniejszych rewolucyi z r. 1869 i 1876 
twierdzą, że nie mieli żadnego wspólnictwa w tem 
przedsięwzięciu, które uważają za akt rozbójnictwa, 
nie za powstanie.

Rzym 7 listopada. Agencya Stefaniego do­
nosi z Paryża, że konferencja monetarna ukończyła 
w tych dniach swoją pracę.

Madryt 7 listopada. Na zebraniu konserwa- 
tywaego stronnictwa wygłosił Oanowas mowę polity­
czną. Oświadczył on, że wobec trudności obecnych 
należy zespolić wszystkie siły monarchiczne i unikać 
rozdwojenia stronnictw dynastycznych.

Prezes ministrów Sagasta konferował dłuższy 
czas z p. Vega-Armijo. Sagasta ma się obawiać, 
że choroba nie pozwoli mu przez dłuższy czas zaj­
mować się sprawami rządowemi, i dla tego chce 
sobie zapewnić poparcie p. Armijo i zamianować go 
ewentualnie swoim następcą.

iAiksenburg, 7 listopada. Minister stanu

przy używaniu dentipuriny i miękkiój szczoteczki, 
tylko po zębach, a nie na dziąsłach pocierającój. 
Korzenie zębów ustąpieniem dziąseł mocno zagro­
żone, znajdują w powracających na swe miejsce 
zdrowych dziąsłach naturalną a tak bezpieczną swą 
osłonę.

Matki, obeznane z dokuczliwym bólem zębów, 
wyznały nam z wielkiem zadowoleniem, iż przebyty 
teraz stan błogosławiony, — przy używaniu pilnem 
dentipuriny — przebiegł swobodnie, i że widocznie 
się tylko w ten sposób przed pamiętną im delegli- 
wością ochroniły.

Dziąsła wykazujące ’stan zapalny (opuchnięcie 
ból, podniesioną ciepłotę), bądź to wskutek mecha­
nicznych, bądź to wskutek chemicznych wpływów, 
powracają do normy szybko — przez pilne płukanie 
— ale przedłużone — rozczynem dentipuriny, w po­
staci kąpieli w ustach stósowane.

Dentipurina codziennie stósownie do powyż­
szych przepisów używana — ustala i utrwala zdro­
wie nasze, a z niem daje nam swobodę — i tę 
prawdziwie zachwycającą czystość w gardle i w ca­
łych ustach, nie pozostawiając w nich ani smaku 
aptecznego ani ścigaiącój nas i obcych woni.

To zkądinąd zachwalane działanie następne, to 
wywoływane wyskokowymi (alkoholowymi) płynami 
w wodzie rozpuszczanymi — nasycanie błon śluzowych 
aż do ich głębi — nietylko, że wstrętnie zmysły na­
sze prześladuje — ale co gorsza, przez ó.v nad­
mierny, niczem nieuzasadniony, zupełnie nawet prze­
ciw wskazany wpływ — tak błony śluzowe jak i 
narzędy smaku w ustach naszych porazi i ubez- 
władni.

Płyny w ten sposób zachwalane zresztą wcale 
na nasze cele służyo nie mogą, bo wnosząc z anon­
sów, to one tylko obiecują chronić zęby od pró­
chnienia !

Dentipurina, jak widzieliśmy, dalsze tia wy­
tknięte cele, do których w kilku — ale zespolonych 
dążąc kierunkach — pomyślnymi zawsze cieszyć s ę 
będzie wynikami.

(Dokończenie nastąpi.)



¡Mjehen otworzył dzisiaj w imieniu wielkiego księcia 
7»« sesja Izbj luksemburskiej.
K Wiedeń, 7 listopada. Dzisijsza audyeucja 
b Windischgraetza u cesarza trwała godzinę; 
Ażoii) przyjmował cesarz hr. Taaffego. Ks. Win- 
«cbgraetz prawdopodobnie w czwartek przedłoży 
marżowi listę nowych ministrów. 
r Cesarz udał się do 8choenbrunn.

Białoffród, 7 listopada. Według wiadomości, 
ladeszłyeh z Ueskub, pogłoski rozpowszechnione tu 
u granicą o walkach pod Pzizreniem, są zupełnie 

■ieozasadnione. Władzom tureckim udało się stlu- 
wzburzenie, panujące w krainie Limu. Gromady

irnantów rozproszyły się spokojnie.

się anielska dobroć1 Żywe oko spogląda na lewo 
prawo na korzące się tłumy, a trzy pierwsze palce 

prawśj ręki wzniesione w gorę nakreślają bezustan­
nie w powietrzu znak krzyta św. a usta szepcą „sa­
lutem et apostolicam benedictionem.* Pozdrowienie 
dla Was wszystkich i błogosławieństwo apostolskie.
Kiedy Ojciec św. usiadł na tronie, odśpiewał słynuy 
na świat cały chór śpiewaków papieskich róśaniee.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

'OIlliŁ»
miejscowa, prowincjonalna 1 lagraniczna

(10 Wspomnienia z Rzymu
z pobyto pielgrzymów polskich

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsko!

w Watykanie.

(Ciąg dalszy.)
Kaplicę Paulióską, zwaną takie kaplicą Najświęt- 

siego Sakramentu, w którśj odbył się uroczysty obrząd 
beatyfikacji, zbudował pierwotnie Papież Mikołaj V, 
ale za czasów Pawła Ul w roku 1540 została zni­
szczoną i na nowo w dzisiejszym kształcie odbudo­
waną. Leży ona po nad przedsionkiem bazyliki 
św. Piotra i jest tak olbrzymią, jak ów przedsionek, 
który dawniój już poznaliśmy. Michał Anioł, sławny 
malarz, rzeźbiarz i budowniczy ozdobił kaplicę tę, 
pod kouiec życia swego, dwoma ślicznemi freskami, 
które dziś niestety bardzo są uszkodzone i wyblakłe. 
Jeden obraz przedstawia ukrzyżowanie św. Piotra,

| a drugi nawrócenie św. Pawła. Ściany kaplicy za- 
, wierają wielkie nisze z potrójnemi lożami, i są białe 

i złotemi ozdobami okryte. W głębi sali nad wiel­
kim ołtarzem wznoszą się obłoki, a pomiędzy niemi 
był umieszczony śliczny obraz pędzla Bartoliniego,

I przedstawiający pięciu nowych błogosławionych, wcho­
dzących do chwały niebieskiej. Sufit sali jest okryty 

ipysznym sztukiem. W czasie beatyfikacji oświetloną 
,,bjł& sala niezliczoną ilością świec workowych, które 
I w kształcie bukietów opięły całe ściany i ołtarz 
i wielki i obłoki po nad niem i dziwnie uroczyste spra- 
f wiały wrażenie. Cała sala zdała się gorzeć, a roz- 
' wieszone po ścianach obrizy, przedstawiające sceny 

z męczeństwa pięciu Błogosławionych, przemawiały 
i do serc tych, którzy niełatwo uczu:iom powodować 
się dają. — W środku Bali odgraniczonym był balu­
stradami i gwardyą szwajcarską ganek aż do wiel 
kiego ołtarza.

Z rana odczytano tutaj Brewe beatifikacyjne 
i dnia 18 kwietnia, podpisane przez Kardynała 
Serafina Vanutelli, odkryto obrazy błogosławionych 
i zaśpiewano hymn „Te Dtum“. Następnie odbyła 
się msza św., odprawiona przez Biskupa Berlucca 
w asystencyi kapituły i kleru Watykańskiego, 
a w cxasle bezkrwawój ofiary towarzyszyła śpiewom 
muzyka kaplicy Juliańskiej.

Po południu zaległy tłumy szczęśliwych, którzy 
odebrali bilety wstępne, przed Watykanem, a po­
między nimi i nasi pielgrzymi. Ubiór był prze­
pisanym na bilecie. Dla pań czarne suknie i czarne 
koronkowe chustki na głowie, a dla mężezyzD frak 
i biały krawat, lub tćż odświętne czarne ubrauie. 
Pod kolumnadą Perniniego, przez wielką bronzową 
bramę weszliśmy do Watykanu, i wśród gwardyi 
papiezkićj pięliśmy się po cuduie sklepionych wscho 
dach królewskich do kaplicy Paulińskićj.

W jednój chwili zapełniła się zupełnie ogromna 
przestrzeń i pozostał tylko chodnik wolny pomiędzy 
wejściem do kaplicy a wielkim ołtarzem Malowni­
czy to był obraz. Zakony męzkie i żeńskie wszel 
kich odcieni, magnaci włoscy, których rodowód 
mrocznój sięga przeszłości, urocze twarze słynnych 
z piękności kobiet włoskich, poważne lica zgrzybia 
łych dygnitarzy Kościoła, a nad wszystkimi cały 
ocean gorejących świateł.

O pół do szćstćj rozwarły się szerokie podwoje 
kaplicy i cisza uroczysta zaległa do koła. W lektyce 
przyniesiono z komnat mieszkalnych przez salę 
książęcą i królewską, aż d<> wejścia kaplicy Paulió 
skićj, Ojca św. Leona XIII. Odkryto lektykę, 
Papież powstał, i w tćj samej chwili jak huragan 
zagrzmisły z wielu tysięcy piersi „Ewka il Papa-re“
— „Niech żyje Papież-król“. Tysiące ramion wy­
sunęło się w górę, — tysiące białych chust powiało 
nad głowami, a dzwony św. Piotra odezwały się 
chórem, — tylko działa na zamku Anioła milczały, 
bo śpiżowe ich usta zamknięte od r. 1870. Ruszył 
pochód ku ołtarzowi wśród ciągle grzmiących okrzy­
ków. Na czele niósł chorąży papiezki (mazziare) 
laskę papiezką (mazza). Nie jest to laska biskupia 
zakrzywiona u góry, ale prosta, jak berło, mająca 
w naczółku wielki krzyż, wysadzany drogiemi ka 
mieniami i ozdobiony relikwiami bwiętych. Za niu 
postępuje parami rodzina papiezka, nie krwią, ale 
duchem z Ojcem św. skojarzona. Są to duchowni 
i świeccy książęta, Kardynałowie i książęta asysto 
jący przy tronie. Kardynałowie przybrani są w św 
purpurę, na komeszce przywdziana jest krótka kaps 
purpurowa, a z ramion spływa długi, gronostajami 
oblamowany płaszcz purpurowy. Na głowach noszą 
czerwone piński, Da które w czasie urzędowania 
wsadzają jedwabną mitrę. Przy boku każdego Ksr- 
dyDała jest strażuik honorowy z familii szlachty 
włoskićj.

Książęta świeccy przybrani sę w czarne *r“‘ 
i białe krawaty, ozdobieni złotym łańcuchem i orde­
rami papiezkiemi. Rękawiczek nie wkłada się 
we Watykanie. , .

Dalszy orszak papiezki składa się z gwardyi 
honorowćj szlacheckiej, przybranój w świetne mun­
dury szyte złotem i srebrem, — i w długie, palone 
buty, — i z gwardyi szwajcarskiej w mundurach 
kroju średniowiecznego, o kolorach lazurowo-czei wo- 
uo-żółtych, barwach szwajcarskiego kantonu Lucerny, 
zkąd gwardziści pochodzą. — Szwajcarzy nują na 
głowach przyłbice, a w dłoni halabardy. — Po prs- 
wój stronie, tuż przed Papieżem szedł męczennik 
sprawy naszej, wielkiej pamięci dawniejszy nasz Ar- 
cypasterz a dzisiejszy Opiekun Kardynał Jego Emi- 
nencya Mieczysław Halka hr. Ledóchowski. — Oj' 
ciec święty odziany był długą, białą jedwabną szatą, 
spiętą pasem po nad lędźwiami (fałda), małym pis. 
szczykiem (mozzeta) i miał na głowie małą piuskę, 
a na nogach trzewiki wyszyte złotym krzyżem, za­
wierającym relikwie. Postać Ojca św. pochylona 
ciekiem, ale na białych jak marmur licach maluje

JPoanań, środa 8 listopada 
Doiiaslsala artęśewa. Król aadat emerytowa- 

nemi nauczycielowi Wildnerowi w Szonowicach, w powie­
cie raciborskim, król, order koronny eawartój klasy.

Zapowiedziane nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Jana Matejki odbyło aię dziś 
o godz. 10 w kościele św. Marcina. Miejscowi 
księża odśpiewali uroczyste wigilie, pocsem JW. 
ks. Biskup Likowski odprawił pontyfikalną mszę 
św. z asystą Po ukończeniu tejże wstąpił na ka 
zalnicę JW. ks kanonik Kubowicz I w mowie swśj 
podniósł miłość Ojczyzny i Kościoła zmarłego Mi­
strza, w ozem niebotrzyka żaden z artystów uie 
prześcignął. Na podstawie obrazów ś. p. Matejki 
rozwijał żałobny kaznodzieja to niestrudzone pra­
gnienie Mistrza podniesienia narodu w chwilach 
trudnych i «wracauła go ku lepszśj przyszłości. — 
Kondukt żałobny odpiawil JW. ks. Biskup^

Żałować należy, że publiczność nasza wzięła 
tak nieliczny udział w tćj uroczystości, którśj 
urządzeniem tak gorliwie zajął się br. Benzelstjerua 
Engeström.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w czwartek 
pierwszy wjHtep gościnny p. Witolda Szaniawskie 
go, Warszawianina, artysty opery warstawskiśj (baryło 
nisty). Pan Szaniawski odśpiewa: z) O matko moja! 
(Moniuszko); b) J. Brindisi z Cavalleria rnsticana (Mas 
cagni); o) I aryą Jannsza z opery „Halka“ (Moniuszko).

Prócz tego odegrane zostaną: „Schadzka,“ komedya 
w jednym akcie Z. Przybylskiego, i „Jesienią,* komedya 

jednym akcie Swiderskiego.
Barytonistz p. Szaniawski należy do pierwszorzę 

dnych śpiewaków opery warszawskiój a występy jego w Pe 
tersbnrgn, Moskwie, Lwowie i Odesie zjednały mu naj 
wyższe uznanie krytyki.

W sobotę komedya Kaźmierza Zalewskiego : „Dama 
treflowa.“

W niedzielę po raz drugi obraz Indowy przez Ran 
pacha: „Młynarz i jego córka.“

Biletów abonamentowych nabywać można w skła 
dzie porcelany, szkła i lamp B. Sznlczewskiego przy Wil 
hełmowskim placu nr. 10.

Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par 
terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze­
czonych biletów nie ma.

* „Orędownik“ w Btrasznie złym humorze — całą 
złość swoją wylał wczoraj na „Knryera“. Jeżeli mn to 
do szczęścia koniecznie potrzebne, nie mamy nic przeciwko 
terno, ale niechże nie robi tego tak niezręcznie, bo się 
wszyscy od razn poznają na desperackiój tendencyi. „Oręd.“ 
bredzi, że „po mieście chodzi jeden z redaktorów „Ku- 
ryera“ i powiada: ladzie, czyście rozum stracili, przecie 
to prezes policji, zniszczą was, zmarnują was, zrnjnnją 
was, my dziś tylko z rządem iść możemy.“ „Oręd.“ 
albo rozmyślnie kłamie, albo go okłamano. Myśmy w pi 
śmie naszem wystąpili otwarcie i szczerze za kompromi 
sem z konserwatystami, bo nam — przyznajemy to — 
konserwatysta Nathnsins milszy od wolnomyślnego .Taeakla 
zatartego Polakożercy. Tego, cośmy napisali, nie potrze- 
bowaliśmy kolportować po mieście, być może, że tam ktoś 
na mieście odzywał się w sensie wspomnianym powyżój 
przez „Oręd.“, być nawet może, te się odwoływał na 
,Knryera“, za c> tenże nie jest odpowiedzialny, ale nie­

prawdą jest, jakoby to był „reprezentant“ naszego pisma 
i występował w jego imienin. Przeciwko temu winniśmy

zastrzedz stanowczo.
Na innem miejscu pisze wczorajszy „Orędownik
„„Knryer““ serdecznie (?) przemawiał za poparciem 

p prezydenta policyi; ni* pisaliśmy o tern nic, ponieważ 
z komitetu partyi lndowćj dostaliśmy wskazówkę razem 
z „Postępem“, by nic nie pisać i nie przeszkadzać „Kn 
ryerowi“, jak będzie głosami polskierai szachrował -

Bajki prześwietny sądzie ! „Knryer“ nie miał i nie 
starał się o żadne stósnnki z komitetem, więc nie mógł 
„szachrować“ poiskiemi głosami. „Knryer“ skorzystał 
z prawa, jakie mn przysługuje jako pismu politycznemu i 
przedłożył swoje propozycje, które mn się wydały najko- 
rzystniejszemi w obecnym wypadku, przyczem przemawiał, 
nie, jak „Oręd.“. bredzi „serdecznie“, lecz „otwarcie i 
szczerze“ za poparciem p. Nathnsinsza, bo w polityce w 
serdeczności nikt się nie bawi. Ciekawie też wyglądać 
musi redaktor „Orędownika“, otrzymujący razem z „Po­
stępem“ wskazówki od komitetu partyi lndowćj 1 Oj ku­
glarze !

Nie koniec na tern. Odwołując się na nasz artykuł 
w nr. 253 „Knryera“ p. t. „Orędownik nadrabia 
miną“ pisze „Oręd.“ zionąwszy na nas pierwćj potokiem 
najgorszych obelg i wyzwisk i wylawszy na nas wszystką 
żółć swoją: „Niech nam „Knryer“ powie: kto i w któ- 
rćj szynkowni pił na pohybel duchowieństwu 1 Jak tego 
nie uczyni w 24 godziny, nazwiemy go kłamcą z pro­
fesji.“ 81awetny sługa od pręgierza zapomina, że nie 
jest prokuratorem, powyższe więc zachcenie jego jest po 
prostu śmieszne, ale aby nie nsechł z ciekawości, więc 
mn powiemy, że wiadomość nasza zaczerpnięta jest z wia- 
rogodnego źródła. Zresztą „Oręd.“ wie, że nawet na ze­
braniach publicznych, bez kieliszka grożono księżom 
czemnt więc nie miałyby tego uczynić pod wpływem alko- 
holn żywioły, nad których edukacją od tek dawna już 
pracuje sławetny redaktor „Orędownika.“

O innych niedorzecznościach, które „Oręd.“ w tym 
samym numerze popisał, nie będziemy jnż wspominali ze 
względu na cierpliwość czytelników.

• W kilku gazetach niemieckich znajdujemy depeszę 
rzekomo z Ostrowa im przesłaną, iż tamże posłem 
wybrany został ks. Ferdynand Radziwiłł. Poznać to za­
raz że depesza ta sfabrykowana w redakcji, która prze­
widując zwycięztwo Polaków, a nie znając nazwisk kan 
dydatów, na chybi-trafi podała nazwisko księcia Raoziwiłła. 
a przecież o tyle przynajmniej poinformowana być po­
winna że hr. Radziwiłł, jako członek Izby panów sejmu

praskiego, do laby posebkiój wybranym byó nie może 
O afabryliowania depeszy świ mlezy i miejsce wyboru, któ- 
rem dl* okręgu odolaaowsko-ostrowsko - osirzenzowsko- 
kępińAkiego jest Ostrzeszów. Ale teki „feler“ zdarzył 
ńę i rrdakeyi powaego dzienwika poznańskiego, który miał 
również depeszę z Oftrowa, iragą z Pleszewa, choć Ple- 
azewiae ł wybierali w Koźminie I

• Pealedresl* z wydajne wydziału przyrodniczego To w. 
Przyjaciół Naak odbędzie się dziś w środę dnu 8 b. m. 
o godzinie» 8 wieczorem w gmaeaku Towarzystwa. Na 
porządki obrad: 1) Praedztawieate nadesłanych grzy­
bów. 2) iTeferat p. iiieaiera Mnwrakiego o pracy iate- 
niera wodociągów wanzaozkieh p. Rowikowekiego: O 
tworzeiin się igieł lodowych na dnie rzeki (Grundeis), 
obserwowania przy smoka warszawskich wodociągów. 3) 
Referat p. dr. Franci,zka Chłapowskiego • pracy Waha 
scbeffego: O przyezyaach o kształtowania niżą niemieckie­
go __ z szczogólnćm uwzględnieniem W. Ks. Poznań
-kiego 4) Komunikaty. 5) Wnioukl członków.

W. Hiczerbiński. 
sekretarz wydział n.

| 8. p. Mieczysław Lsltgsbcr, znany w szerszych 
kołach księgarz i wydawca, zatarł przedwczoraj w mieście 
uaszem. 8. p. Mieczysław po odbydn naak gimnazjal­
nych w Poznaniu, poświęcił «« zawodowi księgarskiemu 
i pracował w rozmaitych miaetach, Jak w Warszawie, 
Wilnie, Lipsko łtd. Z uabytem doświadczeniem otworzył 
to w r. 1806 księgarnią, która długie lata prosperowała. 
Nastały czasy niepomyślne i niebożczyk odstąpił księgar- 
nią bratn swemu Jarosławowi, sam zaś przeniósł się do 
Ostrowa I tu założył również księgarnią, gdzie jednakowoż 
dłngo nie pozestJ.l. Powrócił do Poznania i ta pracował 
w rozmaitych biurach, aż go ciężka choroba powaliła 
na łoże boleści. W r. 1869 począł wydawać „Sobótkę“, 
piBino, które niemało zrazu liczyło abonentów — późriWJ 
atoli podnpadlo. Sam napisał kilkanaście powieśd ludo­
wych. Byt to człowiek prawego charakteru — niestety 
powodzenia msteryslne przygnębiły go i przyśpieszyły 
zgon jego. Zasmnconój rodzinie przesyłamy wyrazy współ­
czucia. R- i- P-

* Wszystkie tutejsze rzezalnie poddano w tych 
dniach rewizji, którój dokonali wyższy radzca rejencyjny 
Oerike i weterynssz departamentowy Heyne. W wieln 
rzczalniach natrafiono na rozmaite nieporządki, tak te ty- 
czyćby sobie można, iżby w Poznania powstał miejski 
publiczny Bzlachtns.

* W tutejszśj 'szkole Ludwiki odbędą się egzamina 
nauczycielek języka franenzk jego i angielskiego w dniu 
24 kwietnia 1894.

* Liczba socjalistów w W. Ks. Poznańskiem 
wzmogła się według statystyki wyborczćj, jak następuje: 
w r. 1890 liczono (przy wyborach do parlamentu) w ob­
wodzie rejencyi poznańskićj 941, w r. 1893 aż 2070 
głosów; — w obwodzie rejencyi bydgoskićj w r. 1890: 
2092, w r. 1898: 2877 głosów. W obwodzie rejencyi 
kwidzyńskićj liczono w r. 1890 tylko 818, a w r. 1898 
aż 2169 głotfiw.

* Czytamy W „Dzień. Kujaw.“: „Wieniec z Kn 
jaw. Wielkiego poczucia narodowego złożył dowód zna 
ny i szanow» ny w całych Kujawach gospodarz z 8zym 
borza, p. Franciszek Posadzy. Dowiedziawszy się o zgo­
nie naszego największego mistrza narodowego, śp. Jana 
Matejki w Krakowie, udał się w niedzielę sam na po­
grzeb do Krakowa, ażeby na trumnie wielkiego męża 
złożyć w imienin Indu kujawskiego piękny wieniec z psze­
nicy kujamkiój. Na wstędze wieńca wydrukowany napis: 
„Janowi Matejce Ind polski na Kujawach.“ W „Czasie“ 
zaś czytamy: „Podobno przysłano około 500 wieńców. 
Wśród ty ch wieńców zwracają niektóre ogólną nwagę; 
seceegi&lnićj wieniec od ludu polskiego e Kujaw, n:o 
sie ten wieniec z kłosów pszenicznych i róż ziemi kaja 
wskićj, typowy kajawiak, Franciszek Posadzy ze Szymborza.

* Wolsztyn. Na przyszlćj konferencyi nauczycieli 
szkół katolickich bedzie odczytana praca „Ueber die Amts- 
versch*>iegenheit.(l 1)

* Gniezno. Przedstawienie amatorskie w odnowio­
nej sali hotelu europejskiego p. Koichnicke odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 listopada 1893. Dochód przezna­
czony na tanią kuchnią Indową Odegrane będą: „Po 
drodze,“ komedya w jednym akcie M. Gawalewicza. Na­
stąpi 1. a) Herenata, śpiew z towarzyszeniem fortepianu 
i skrzypiec, Braga ; ■ b) Skrzypki lipowe, śpiew z towa­
rzyszeniem fortepianu, Niedzielski; 2. a) Dwie zorze, 
śpiew z towarzyszeniem fortepianu, Moniuszko ; b) Piosnka 
o piosnce, śpiew z towarzyszeniem fortepianu, Kratzcr ; 
poerćm „Icek 8ilberstein, wybierający się z żoną na spa 
cer,“ monolog. Następnie: s) Barcarolle et pizzicati, ba 
let, skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, Delibes ; b) 
„Blien baza“ (Niech żyje ojczyzna), skrzypce z towarzy 
szeniem fortepianu, Domby Karoly ; c) Damka ukraińska,
K..... W końcu „Ciocia Femcia,* komedya w jednym 
akcie L. Madejskiego. Początek pnoktnalnie o godz. 7’/i. 
otwarcie kasy o godz. 6ł/a wieczorem. O jak najlreMiej- 
szy udział proszą Antonina Szśłiska, Prakseda Wierzbi­
cka, dr. Halina Wieczorkowi, syndyk Klepaczewaki, Sta­
nisław Krz.yżański, dr. R. Wieczorek, Adam Janowski, 
dr. Ulatowski.

• Lwów. Posłem do rady państwa z knryi wiej 
skićj okręgu Żółkiew-Rawa-Sokol wybrany został starosta 
Józef Lanikiewiez.

* Pogrzeb ś. p. Jana Matejki odbył się wczoraj 
w Krakowie według ogłoszonego programu. Przy zwło­
kach w domu przemawiał hr. 8tanisław Tarnowski, mszą 
św. w kościele P. Maryi odprawił JEks. Kardynał Ksi -żę- 
Bisknp Dunajewski, mowę wygłosi! ks. Prałat Chotkowski, 
na cmentarzu przemawiali prof. Władysław Łaszczkie- 
wicz, Ludomir Bendyktowicz, akademik Marek i Tytus 
Msleszewski.

Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 9 listopada 
św. Teodora m.

Wschód słońca o godziaie 7 minut 14. Zachód o go 
dżinie 4 minut 14

J pani Perkowska a Król. Polskiego, Stark aefcr- 
kami a Mogilna, pani Tarkowska a Galieyi, Trent-

ADAMCZEWSKIEGO HOTKL BERLIŃSKI. 8Uw°'
•uwski z sioetrą z Slawostewa, Stelmanowskt i: fa­
milią a Wrocławia, Silewi« z Włókna, Pyczyń«ki 
z Kalisza, Kiedrowski z Galieyi, dr. Schnnemana 
, Nowegomiasta, Pinner, Lublin i

Berlina, Blankenstein z Crefeldn, Ruschewey 
Lnngenwel«, Maiwald z Zgorzelie, Altmann z 

Lipnicy. „

bospodarttwo, handel i przemyał-
(K) ro««*4, 8 listopada. (Sprawozdanie giełdowe) 
Stan powietna: pmarecaao.

(kro hÄ^Ä ^5
50 u 60,10, 70-e* 80,60, m., maj 60-ta —m., 70-U —, m.

(tjprewueaaaie eraęaoweł- ___
Okowita (a beenką) «a 100 Sir. lO,OOO»/o TraUee.

Wypowiedalano htrtw. Cen* wypowiedziana

— “• ’*»---=&----------- To)Vak—"
Ceny targowe w Pozaaalo

d. 8 listopada 1893,
Pnenlea 100 kilog.

piękny
10

średni I pośledni

. nowa
Żyto,
Jęczmień 
Owies .
Otoch wrzący

. na paszę
Karto de 
Wyk*
Kaepik 
En bin żółty 

niebineki

11 
18 ,
16 60

60113 90 -

MO 11 60 
40 12

16-

Hytcossei 7 listopada ine#.
Pieetilca 130—186 w,, gatunek pośledni 125—12» nu

Jęczmień według Jakości 123 182 mrz., dla bro­
warów 133—140. _ lnnGroch na paszę 186-146 m., wrzący 160-160 m. 

Owies 146—166 m.
Okowita 83,60 m-

Wrocław, 7 listopada 1893 r.

Postanowienia 
mlejsltićj 

depnt&cyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Za 100 kilogramów 
dęikl I średni (lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj-
wyż. n Z. w yż niż.
M F. M K.IM F. M F. M
14 ao 14 10113 8 13 50 12 70
14 iO 14 00 18 70 13 40 12 70
12 70 12 40 12 20 12 oo 11 70
16 80 16 20 11 50 14 10 18 50
16 20(16 HO 15 40 14 90 11 40
16 00|16 00|l4 50 14 oo 18 00

n*(-
niż.
M|F

1220 
11 40 
1300 
18|9O 
1200

Magdeburg, 7 listopada. — Cukier ziarnisty excl. 
work. W/o 14,10, cukier złam. excl. Btfi/o 18.15, cnk. ziar. excl., 
76®/0 Rendem. . Drugi produkt exc., 76% Ren.denLł}A6; 
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa —, Ł Kaftnad* 
chlebowa U mielona nfin. z beczką 27,60, trud. Mehs 1
z beczką 26,26. Spok. - Cukier surowy L Produkt 
fr. statek Hamburg za listopad 18,16— płc-, 13,17 /s *ąd-, Ką ­
dzieli 13,10- płac., 13.12% żąd.. styczen-maraec 18,20- pł., 
13,26— żąd., kwiecień maj 18,32% płac., 18,37% iąd. Spok. 
Obrót tygodni-wi w enkrze nitrowym — ■ - ętr.

man powietrza.
Dnia 7 listopada 1893 r„ o 8 godzinie rano-

Stacje,

Belmullet , 
Aberdeen . 
Chrystian sund 
Kopenhaga 
Sztokholm 
Haparanda 
Petersburg 
Moskwa 
Kork. Qnenst. 
Cherbourg 
Helder 
Sylt
Hamburg*) 
Świnoujście*) . 
Nowyport 
Kłajpejda")
Paryż
Monaster . 
Karlsrnhe“) 
Wiesbaden*) 
Monachiom8) 
Kamienica1) 
Berlin 
Wiedeń 
Wrocław

Bar» 
met-

774
774
769
766
765
766
767 
750
572
766 
768
767 
765 
761 
761 
761
764
764
763
764
760
768 
762
769
761

Wiatr.

M/n.W.
Pln.Z.
I ld Z. 
Płn.Płn.W.
1 łn.Płn.Z.

spokojnie.
PlnZ.
PId.Z.
Płn.Płn.W.
Płn.W.

Płn.W.
1'łnZ.
Płn.
1 łn.Płn Z 
PId.Płd W.

Stan
powietrza.

bez chmur
pochmurno
deszcz
zachra.
hez chmar
bez chmar
śnieg
za-hm.

3 ¡pogodnie
öjpochmurno 
2 pochmurno 
3! bez chmar 
2 pół zachm. 
8'śnieg. 
llzachm. 
ljmgła

Płn.Płn.W.
Płn.
Płn.W.

spokojnie.
PJn.Z.

spokojnie. 
1'łnZ. 
Płn.Pln Z. 
Płn.

1 bez chmar
2!,bez chmur 
2'pochmnrno 

I pogodnie
2', śnieg 

.zachm.
4 pochmurno
2 zachm.
2 zachm

Term.
Gels.,

8
3
2
0

—3
-16
—2

8

(isr«,<ios±«.rA<z>). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
1093,

I. W. J. K0HEKDZIM8KI W BRBZWUB
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno 

^njch^andlacb^a do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram (giełdowy.
ksrlli, 8 listopada 1893 roku. (Kurs* końcowe.)

Ostatnie telegramy.
Berlin 8 listopada. Wiadome są już

rezultaty ze wszystkich 433 okręgów wybór 
czych. Wybrano ogółem 149 konserwatystów, 
59 wolnokonserwatystów, 90 narodowych-libera- 
łów, 91 posłów centrowych, 14 wolnomyślnych 
ze stronnictwa ludowego, 6 wolnomyślnych, 2 
Duńczyków, 18 Polaków (myśmy nali­
czyli dotychczas 17) 2 z „Bundu“, 1 Welf i 
jeden nieoznaczonego stronnictwa.

Kon z dnia 
Pszenloa spok.
na listop. grodz, 
na maj . . . 
Żyto stale, 
na listop -grodz, 
na maj. . . . 
OlśJ rzep stałej, 
na listop.-grodz. 
na kwiecleó-maj 
Okowita stale, 
eksportowa 
na listop.-grodz. 
na styczeń. . 
na kwiecień . 
na mai . . . 
na czerwiec . 
spożywcza. . 
Owies
na listopad .

żyta węcpli

7 1 8 6
Niem.3°0poż.pań. 85 -

139 5'j 139 21 Consol. 4%. . . 106 30
149 - 149 — Consol. 3*/t% . 99 60

Pozn. 4% 1. zast. 101 70
123 26 123 26 Po«n.8%%l.zai. 96 20
128 75 129 -- Pozn- listy rent- 102 60

Poznań, oblig. . £4 90
47 50 47 80 Austr. banknoty 169 80
48 60 48 80 Austr. renta srbr. 90 60

Ros. banknoty . 214 -
33 30 33 30 Ros. listy zastaw. 102 —
32 10 32 20 Pols. 6% lis. zas. 65 90
_ _ — — Pols. likw.lis.zas. 62 70
37 60 37 60 Węg.4%rentazł. 91 70

. 37 80 37 80 Węg.4% . kor. 87 30
_ _ — — Ans tr. kred, akcye 195 90
53 - 53 - Lombardy . - 40 70

Disconto com. 166 60
. 157 25 153 76

Usposobienie:
. 45C 1350 stale.

j. 10,09« 0 «0
t. 0,00C 0,000

7
86 -

99 70 
101 60 
96 10 

LC2 70 
94 90 

169 66 
90 60

66 10 
62 90 
91 75 
87 40 

195 75 
40 60 

166 40

Stezeeln, 8 listopada 1808 roku. (Kursa kontowe.)

rrzyoyli rvunauift.
Poznań, 7 listopada.

1 KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Wyganowski

Knrs z dnia 
Pszenloa niezm. 
na listop.-grodz. 
na kwiecień-maj 
Żyto Błaho, 
na listop-grodz. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, stale, 
na listop.-grodz. 
na kwiecień-maj

140 - 
146 —

122 - 
126 -

140
146

121
126

47 60
48 20

47 60
48 50

Okowita spok.
wmiejBcn eksport, 
na listopad . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu

/’

82 30 
31 50 
33 -

8 8i

32 20
31 40
32 90

8 85



w, JJüZhl<ri0?KV- 9'tt‘J.d-,7vb- “• P^olwło się Bogu zabrać 
1 długich i ciężkich cierpieniach moją najukochańszą córeczkę

Irer.kę
-JM ^ie,*Tci‘ Po^wb ,db«,lzie si* o godz. 
3-u£j po południu, o ciem donosi siro kona matka

, „ Helena Bugajska.
o» Marcin nr. 16/17. (■63)

o szt Q

polskich 5°|o listów zastawnych

Karol_B@ermann, Berits. o. 33.
puleca ZSSZZSśrótowniki

uniwersalne

CZ3 Żelaza
do wypiekania

hostyi i komunikantów
wrdz 1

wyiounje najtaniój i pod gwsrad
pn

wywołało warszawskie Towarzystwo kredytowe ziemskie do 
zrealizowania lub konwersyi na 4,/s°/o polskie listy zastawne 
z bonifikaeyą l*/«0/«. nazuaezając jako ostateczny termin 
do konwersyi dzień 2O-go listopada 1». r.

Tiansakcye te załatwia bez poltczanla prowizji

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
Dr. Kusztelan.

najlepsze ze wszystkich egzystujących

«■•ótomiikow
pracujące lak dokładnie jak żadne 

z dotychczasowych.
_________________ ’’Wiele tysięcy w użyciu!!

Katal gi ilustrowane gratis i franko.

Karol Beeniiaiin. Berlin S. 0. 33.

111 HI

ct>

zakład rytowniczy
Stefana Belowa

■w Poznlllllu 
Św. Mar. in Nr. V, parter.

(768)

na uroczystość

Bożego Narodzenia
poleca (737)

J. SZPETKOWSKI,

Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój i urządziłam zupełną

wyprzedaż mebli
oraz materyałów ule wyrobionych.

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po-
jedyńczych wyprzedaję po znacznie zniżo­
nych eenaeh. (1316)

Wdowa Anna Sakaradkiewlcs
w firmie W. Szkaradkiewicz 

MAGAZYN I FABRYKA MEBLI 
Poznań, nl. Wllbelmowska nr. »O.

Wyprzedaż dalsza
po cenach bardzo tanich.

pozostałych jeszcze z masy konkursowśj S. Sobesklego wy­
borowych win starych węgierskich, win reńskich, czer­
wonych francuskich, koniaku, araku, madery, port- 
welnn, miodu do picia, herbaty, wanilii oraz wielu 
innych przedmiotów, także urządzenia cukiernicze, ma­
szyny, formy do lodów, piękne stoły marmurowe, 
pndła do marcepanów, odbywa się w handlu przy
placu Wilhelmowskim nr. 17

obok komendantury.
¡3. SO

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski,
MT Podgórna ulica nr. 8,

(1303)

poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobn od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lustra 

1 marmury po najniższych cenach.

Reprezentacye i składy w każdom większem mieście.

Całkowita wyprzedaż.
Celem rozwiązania spółki urządzamy likwi- 

dacyą interesu naszego i sprzedajemy wybo­
rowy zapas towarów naszych, składających się 
z bławatów, konfekcyi damskiój i rzeczy ko­
ścielnych po znacznie zredukowanych cenach, 
lecz tylko za gotówkę. (582)

Herbat;
skład zaopatrzouy (staranni« pole

J. H. Leitgebei

EB6TEI
KATECHIZM

RZYMSKOKATOLICKI
ułożył

Biskup E. Likowski
Sufragan Pozn.

Wydanie piąte.
Cena egtempl. oprawnego f 6 fen. z przesyłką 46 fen. Kto zamii 

60 egzeinpl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplan 
ll-ty w dodatku, Wysyła tylko za popnzednien
nadesłaniem naleiytości

X.

Drukarnia Knryera Poznańskiego.

Specjalny skład
ijtolii platsrowanycli i sprzętów lolclilijtli

jc J. STARK T’CHeydncki & Eichstaedt. w Poznaniu, ulica Wilhelmowska 21
vls*fc-vls hotelu Franruzklego

poleca sztućce stołowe jako to: łyżki, noże, widelce, łyżeczki do 
kawy, ławeczki pod noże, podstawki do szklanek i kieliszków 
i t. p. ze słynnój fabryki wyrobów srebrnych i platerowanych 
Christofle &. Comp. w Paryżu, po oryginalnych cenach fabry­
cznych. — Równocześnie poleca wielki zapas i bogaty wybór 
sprzętów kościelnych a mianowicie: Mostrancye w różnych sty­
lach (kilka z okazyjnego kupna), puszki do komunikantów I ho- 
styl, kielichy z patenami, uaczynla do Olejów ów., pateny do 
chorych, ampułki, kropidła, Kociełki do wody święconej, konewki 
I ulepszone naczynia do chrztu, lawatarze, nowo ulepszone tn- 
rybularze z łódkami do kadziła, krzyże różnej wielkości na oł­
tarze I do procesyl, kierce, relikwiarze, lampy kościelne (wie­
czne) I przed obrazy, lichtarze z bronzu, moslędzu i alfenidy. 
dzwonki harmonijne żelaza do wypiekania opłatków z przyrzą­
dem do wycinania takowych i t. p. — t,s’elkie reperacye, po­
srebrzanie i odnawianie sprzętów kościelnymi i innych uskuteczniam 
po możliwie tanich cenach w najkrótszym czasie. Stare do użytku 
nie zdatne srebra przyjmuję w zamian. Szanownym dozorom 
kościołów, których kasa me pozwał.» na razie większych robić 
wydatków, ułatwiam nabywanie sprzętów na odpłaty, rozkłada- 
jąc takowe na czas dłuższy* _ _ __ (28B)

A, Andruszewski,
Rycerska ulica Nr. 30.

Magazyn mebli
zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- 0 

dzeń pokojowych w różnych stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełane puchem roślinnym (Kapok)

0

Na sezon jesienno-zimowy polecam wielki wybór

S2 kapeluszy filcowych i aksamitnych
ubranych i nieubranych dla pań, panienek i dzieci, również 
wielki wybór piór strusich i fantazyjnych, wstążek, 
aksamitów, kwiatów jako i woale k. (606)

Zarazem donoszę jak najuprzejmiej, że przy składzie 
moim strojów założyłam

W* pracownią sukien
dla pań jak również dla dzieci i wykonuję takowe podług 
najnowszych fasonów i po jak najtańszych cenach.

Z szacunkiem

T. Depczyńska,
róg Rynku i Jezuickiej ul. 12.

opr. w szagr. 
skórkę, z wykład., krzyżem z per- 
łowój masy, z złotym brzeg, i za­
meczkiem, cena 7 M., w białą irait. 
kość słoń, z powyższemi ozdobami 
opr. od 5—0 M. (739)

Cicha ta chrześciafiska«57,i:
w szagr. skórkę, z złotym brzeg, 
i zameczk. od 4—5.b0 M. poleca
Andrzej Baumgarł

w Koronowi« (Crone a/d Brahe). 
łrzesyłka franko za zaliczką.

Czy ja cię kocham!
i setki innych tańców i marszy
wygrywają moje nowe organ­
ki salonowe (566)

„Henreka“
które kosztują tylko 16 Mk.
wraz z opakowaniem i odnośnemi 
nutami na płytach. (66d)

Prosp. gratis i freo.
Alfred Hennigr Fahr. mech, 
muzycz. Lipsk, Pr. Lietstr. 20.

ZB. Otocłza,

Wilhelmowsku ulica nr. 21
poleca najnowsze kostiumy jesienne i zimowe, bluzki jedwabne, 
checiotowe i sukienne, gorsety paryzkie i innne w największym

który przez najsławniejsze powagi na poln hygieny został uznany 
za najleosiy 1 o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

Wielki wybór koblerey Smyrna, Asminster i in­
nych gatunków. Portyery 1 Urany w najnowszych dese­
niach oraz najmodniejsze materye na meble są zawsw 
u mnie na składzie. , (7oO)

Cenniki na życzenia gratis i franco'.

í
Wielebnemu Duchowieństwu • 

i Szan. Dozorom kościołów • 
poleca się organmistrz, Polak, J

do budowania

Założony Wielki skład
gotowych futer męskich i
z każdego rodzaju skórek po bardzo umiarkowanych cenach. — Wysyłka 
na prowincją. — Zamówienia i reperaeyje uskutecznia się jak najtaniej

H. LEWEK, ul. Nowa Nr. 1»
mistrz kuśnierski.(658)

1856 r.

damskich
Poszukuje się

dzierżawy folwarku 
lub probostwa

300 do 500 mórg, i prosi o 
oferty do Eksped, Knryera 
Pozn. pod lit. J. W. 754.

wyborze, halki, chustki pluszowe, pledy, sukienki włóczkowe 
i czapeczki dla dzieci, rękawiczki trykotowe i kamasze, poń­
czochy wełniane, jił d’ccosse i jedwabne, parasole, wstążki, 
(486) koronki, woalki, biżuferye.

Wybór znaczny, ceny bardzo przystępne. organ
i wszelkich reperacyi takowych. 
Za gwarancyą rzetelnój i ta- ' 
niój pracy posłużyć mogą chlu- i 
hne świadectwa, któremi się ] 
okazać może. (743) '

umywalki
jak również pojedyncze przy- 
bory umywalkowe w wiel­
kim wyborze poleca

J. Krysiewicz
Skład sprzętów kuchennych i domowych

Sw. Marcin nr. 65.(557)

Poznań, Piekary nr. 21.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurjera Poznańskiego.

Ryby
rzeczne i morskie

jak szczupaki, karpie, okonie 
sędacze, łososie, sole, tur

boty, pstrągi,

homary, langusty. rafc
jako i "

ptastwo i zwierzynę

tow. kolonialneMaterye na ubrania 1 paletoty
jako to sukna, buckskiny, sze­
wioty, kamgarny, materye kosma­
te etc. rozsyłam w każdej ilości 
po cenach fabrycznych w tylko 
rzetelnych gatunkach. Zawsze 
nowości. Próbki franko. (661) 
Oton Deckart, 

fabrykant sukna. 
Spremberg w Luzacyi (Lausitz)
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